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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Przez n а у  w y  ż s z у rozkaz dzienny pod 
dniem  27 czerw ca ,  N ayjaśnieyszy Ĉesarz J ego
mość, za wyborny, i w ogólności, we wszystkich 
częściach wzorowy porządek,zachowany xv czasie 
z* iiawy, dnia 26 teraźtiieyszege czerwca,na ostrow ia 
Je ła g iń sk im , oświadcza szczególne S woje podzięko
wanie sanktpetershurskiem u W oiennem u Jenerał-  
G ubernatoro  w i , Jenera łow i p iech o ty ,  JEssenowi 
im u , oraz n a y w y ż s z e  zadowolenie sprawuią- 
cemu obowiązek sanktpetersburskiego Ober-Polic- 
meystra, Pułkow nikow i jDerszau', Policmeystrom» 
Pułkow nikom : Słuczew skiem u  i Zabudskiem u\ Do
w ódcy sanktpetersburskiego dywizyonu żandar
mów, Maioro wi B raunow i, tudzież wszystkim PP: 
Sztabs i O ber Officerora; a niższym sanktpetersbur
skiego żandarm ów dywizyonu i policyi rangom, 
k tórzy  się znaydowali w paradzie, daruie po r u 
blu, p*o fnocie mięsa, i  po p o rc j i  wódki, na każ
dego.

— Przez naywyżezy rozkaz dzienny pod dniem 
23 czerwca, Nayjaśnieyszy Cesarz J egomość, zna
lazłszy wzorowy porządek i urządzenie podczas 
wyyścia, dnia 27 czerwca, z P e te rsb u rg a  do P e -  
te rh o ffii , w óyskowo-naukowych zakładów: szko
ły  podchorążych i iunkrów  g w a rd y i , korpusów: 
paziów , lgo i 2go , oraz pawłowskiego kadetów, 
pó łku  szlacheckiego, szkoły ar ty lleryyskiey  i kon- 
duktorsk iey  ro ty  szkoły główney inżenierów, a ze 
szczególnem zadowoleniem dostrzegłszy czerstwą 
i  wesołą postawę kadetów, iako też wychotyańców 
tych zakładów, co dowodzi pieczołowitego ó nich 
starania Zwierzchności , oświadcza zupełne Swo
j e  uznanie i podziękowanie J ego C esarskiey W y
sokości, W ielkiemu  Х ц г к с ш  M ichałow i P awło
w iczow i; również oświadcza zupełne S w e  podzię
kowanie spraw uiącem u obowiązek Inspektora K o r
pusu Inżenierów , Jenerałow i Inżenierów, H rab ie 
mu O ppęrm anow i, G łównemu Korpusowi Paziów 
i  K adetów  D yrektorowi, Jenerał-A djutantow i D e- 
midowi. i mu, tudzież n a y w y ż s z e  zadowolenie, 
Jeoerałom -Porucznikom  : D yrektorow i igo  K o r 
pusu Kadetów, P ersk iem u , 2go Korpusu Kadetpw, 
M arkiew iczow i im u ; Jeiierałom-Maiorom, D y rek 
torom K orpusów : Paziów K aw elinow i i P aw łow 
skiego Kadetów, K lingenbergow i 2m u, Naczelni
kow i główney inżynierów szkoły , Baronowi jEl- 
snerow i, Zarządzającemu naukową ar ty l łe ry i  b ry 
gadą i szkołą, P erren o w i  i mu» Dowódcy szkoły 
Podchorążych G w ardy i,  Godeinowi im u; tym, k tó
rzy  dowodzili półkam i n au k o w em i: pierwszym , 
K orpusu  P az ió w ,  Półkow nikow i Szebece i mu ;  
drugim,Dowódcy półku szlacheckiego, Jenera ł-M a- 
iorow i, PFilkenowi imu; bata lionam i: p ierw szym , 
Dowódcy roty konduktorskiey główney iożynie- 
ró w  szkoły, Półkownikowi УУ eycenbrejerowi\ d ru 
gim, igo K o rp u s u  Kadetów Półkow nikow i S ła - 
tw ińskiem u ; trzecim, 2go K orpusu  Kadetów, Półko- 
w nikow i K enigow i; czwartym ,Pawłowskiego K o r 
pusu Kadetów Podpółkow nikow i Borodinowi] dy- 
wizyonem arty lłeryi , Dowódcy ar ty lleryysk iey  
szkoły, Półkow nikow i K o w a ń ce ; oraz wszystkim 
P P .  Sztabs i Ofcer-Officerom. (G .S.P .)

T y  f l i s  dnia  19 czerw ca .
2  E rze ru m , pod dniem 10 czerwca, donoszą 

rzecz następuiącą: „Dnia 5 t. m., W oyska C esar
s k i e ,  wyszły z tego miasta, Jenera ł-Poruczn ik  P a n •

kra t j e  w , Rządca prow incyi erzerumskiey , samo 
miasto i prowincyą oddawszy S a la h a r -A ly -B e g o - 
W l> przysłanemu w tym celu przez B a d z i - B a s - 
sa n a -B a szę t wyszedł z miasta przy  odgłosie m u
zyki w oyskow ey , z batalionem pó łku  piechoty 
krymekieyv z dwoma działami ar ty lłery i,  i pólkiem 
Kozakow Bassowa, towarzyszony przez wszystką 
starszyznę 1 przez wielkie mnóztwo mieszkańców, 
którzy N ayjaśnieyszego C esarza i J ego woyska 
obsypywali błogosławieństwami , za zupełną spo- 
koynosc, którą się cieszyła cała ta kraina pod za
rządem rossyyskim. Za miastem, starszy zpomię- 

.У."Г ? r ^  Mufta i Ajbnowie kazali rozbić
wielki namiot na mieyscu, gdzie obozowały nasze
^ n u Skain!!.ги РГ08ІІІ na uczt§ wszystkich Jenerałów  
1 Uber-Otficerów oddziału erzerumskiego. Odda
liliśmy się od T u rk ó w  z pewnem przekonaniem 
żeśmy pozyskali ich  szacunek i przyiaźń. Gdy 
nasze kolumny defilowały wzdłuż górzystey drogi 
z H assan-K ale , postrzeżono idących za niemi wię- 
cey tysiąca familiy orm iańskich i greckich  , ze 
wszystkiemi swemi b ag ażam i, a k tóre  niedawno 
osiadły w iiossyi. Mnóztwo mężczyzn pieszo, w o
zy, okryte kobiercami i  róż nem i materyami, k tó 
re  noszą kobiety i dzieci, ich  liczne t rz o d y , po- 
stępuiąc po obu stronach tey drogi, s taw iły  ra- 
zem wcale malowniczy obraz , oświecony iasnem 
Anatolii słońcem, i otoczony okazałem pasmem sta
rożytne у góry T aurus. To przejście Chrześcian 
z kraiow tureckich  i  persk ich  do Rossy! iest w y
padkiem  jedynym w h is to ry i .  Niegdyś, zdobywcy 
częstokroć gwałtem  wyprowadzali ludy zwycię
żone; dzisia, zwycięzcy zwabiają ie d o sw o iey O y -  
czysny przyjemnością postępow ania , pełnego ła 
godności i eprawiedliwości.

— T rz y  ogromne messy śniegu, które w  dniach- 
24 , 25c 1 2 7  k w ie tn ia ,  stoczyły się z K a u k a z u ,  
wzdłuż drogi woyskowey, z G ru z y i , blisko góry 
B a id a ra , exystu ią  dotąd, i  zaymuią około w io r
sty; rzeka B a id a ra  utorowała sobie przejście pod 
temi massami sniegowemi, k tóre  są tek  głębokie, 
iz będą zapewne trw a ły  do la ta ;  ekwipaże po 
w ierzchu ich przechodzą, iakby po iakim moście. 
Tego ro k u  spodziewają się spadnienia wielkiey 
b ry ły  śniegow ej z КагЪекщ  w lodach na wierz
chołku  tey  góry  potworzyły się niezmierne roz
padliny, i podług obserwacyy góralów, śniegi, które 
ie pokrywaią, muszą niezwłocznie zapaśdź. (J .d .S .P .)

O dessa dn ia  26 czerwca.
O d P P .  W ydaw ców  P szczo ły- M ołdaw skiey, 

gazety w ychodzącej w Jassach , otrzymaliśmy na
stępujące wiadomości, o powstającym pomyślnym 
stanie tam ecznej krainy:

N a d  uyściem  D u n a iu , H irsow o , dn ia  25 т а 
га: W  zupełności czuiemy tu dobroczynny w p ływ  
starań oświeconego rządu. Budowy w naszem mie
ście zaczynają nabywać kształtnych form arch ite 
k tu ry  europeyskiey. G łówny meczet został obró
cony na kościół chrześciariski ś. Nikołaja. K om i
tet,  pod którego zawiadywanie P. Pełnomocny P re 
zydent Dywanów Xięztw : M ołdawii i W ołoszczy
zny, Jenerał  K isielew , assygnował bardzo znaczną 
summę, ze szczególną czynnością zaymuie się re- 
gułarneo? ulic urządzeniem i przyprowadzeniem 
do kształtności gmachów, stoiących teraz w  zupe ł
nym  nieładzie. Przedewezystkiem zaś ,  starania 
K om itetu  są skierowane ku zbudowaniu w mie
ście naszem portu, mającego położyć niewzruszo-



„a zasadę pomyślnemu tnteyszych mieszkańców 
stanowi. Słowem, wszystko zapowiada, iż nasze 
miasto, dotychczas tak mało znaiome pod wzglę
dem handlu, za pośrzednictwem opieki dobroczyn
nego rządu, nabędzie lego znaczenia, takiego trze
ba się spodziewać z dogodnego iego położenia.

Braiłow różnym sposobem powetaie z gru
zów. Plan odnowienia miasta, zatwierdzony przez 
t \  Pełnomocnego Prezydenta Dywanowi przypro
wadza się do uskutecznienia z wielkim pospiechem. 
Główny meczet tuteyszy, leżący w śrzodku mia
sta, obrócony został takoż na świątynią chrzescian- 
ską ś. Michała Archanioła, z którym się lednoczy 
pamiątka iednego z naysławnieyszych czynów w 
przeszłey woynie, dokonanego pod przewódmctwem 
J ego C bsarskiey  W ysokości, W ielk iego  XiA.zinciA 
M ichała  P a w łow icza . .

Od granic austryackich. Na skutek codzien
nych doniesień , otrzymywanych ze wszystkich 
mieysc Xięztw Mołdawii i Wołoszczyzny , 
względem zatamowania zarazy morowey i urzą
dzenia kwarantann nad Dunajem , Ił^ąd austry- 
acki skrócił, dla przeieżdżaiących przez grani
cę , kwarantannowy termin obserWacyi, z 21 dni 
na 10. Ufność, wpaianie wszędzie roztropnemi 0- 
stróżności środkami, przedsięwziętemu przezZwierz- 
chność obu Xięztw, czynią nadzieję , iż wkrótce 
zostaną zaprowadzone wolne kominunikacye mię
dzy tym kraiem, a sąsiedzkiemi iego prowincya- 
mi. (G.S.P.)

K r ó l b w s t w o  P o l s k i e ,
FFarszawa dnia 25 lipca.

Na gmachu Banku Polskiego ma bydź umie
szczony zegar i termometr.

_Ratusz w rynku targowym zwanym Grzy
bów będzie rozebrany. Tym sposobem ̂ rozszerzy 
się znacznie plac do targu zbożowego. Za zelezną 
bramą mieyece do sprzedaży różnych wiktuałów', 
równie rozszerzone i na nowo uporządkowane bę
dzie. Osobno umieszczeni zostaną, maiący na sprze
daż produkta na wozach, a osobno pieszo przyby
wający producenci. (6r. ѴГ.)

RAPFORT RADY STANU 
(Ciąg dalszy.)

B . Prowizye od kapitałów.
W  roku 1824.

Należność do pobrania wynosiła: 
na służbę bieżącą . . . zł. 190,922 gr. i 4
na służbę lat zeszłych do koń

ca roku 1825 po umorzeniu 
niewyinagaloych • • . — 761,469 э

— 982,591 -  17
Wpłynęło w ciągu roku na

służbę bieżącą . . = — 97i71^ “ “ 1 
B(ł służbę lat zeszłych do

końca 182З ................... — 32,204 — 19
—• 119,920 — 20

Pozostało do pobrania;
na służbę bieżącą . . . ^— 96,206 — i 3
na służbę lat zeszłych do koń

ca 1826 ......................... — 759^  ~
—  8 3 2 , 4 7 0  —  27

W  roku 1828.
Należność do pobrania wynosiła: 

na służbę bieżącą . . . —- 190.902 — i 4
na służbę lat zeszłych do koń

ca 1824 r. po umorzeniu 
niewymagalnyoh • . — 787,166 — 5

—  978>o67 19
Wpłynęło:

na służbę bieżącą . . .  — 106,563 —- 20
na służbę lat zeszłych do koń

ca 1824 r. . . . . . ■— 35,228 — 28
— 159.792 — 18

Pozostało: _
n& służbę bieżącą ; . . — 84,358 — з4

na służbę lat zeszłych do koń-
ca 1824 г................... ....  1 1 ?bj,9--'6 -y  7

—  8 0 8 , 2 7 5  — , 1

W  roku 1826.
Należność do pobrania wynosiła: 

na służbę bieżącą . . • —̂ 190,260 - 22
na służbę lat zeszłych do koń

ca 1826 roku wraz z nowo 
przybyłem! . . • • • — 8 4 2 . 7  ю  *—  1

zł. i,o55,oo6 gr. 10
W p łyn ę ło :

na służbę bieżącą . . . #— iOi,5o4 zj
na służbę lat zeszłych do koń-

ca 1825 ........................ — J 5 i ,->55 — 7
i — 102,638 — —

Pozostało:
na służbę biężącą . • • 88,700 29
na służbę lat zeszłych do koń

ca 1826 r . . • • • • — 8h .6o7j - _ i ^
— 90q>368 —x 10

W  roku 1827.
Należność do pobrania wynosiła: 

na służbę bieżącą . . . #— i 9°>^99 7
na służbę lat zeszłych do koń- 1

ca 1826 r. po umorzeniu p
mewymagalnycli . . . — 878,047 —• 21

zł. 1,068,645 gr. 28
Wpłynęło:

na służbę bieżącą . . . — 9 »̂92° u
na służbę lat zeszłych do kon- «

ca 1826 r. . . . . .  -  =5,653 -  6
—- i 2 o ?5 6 i  —  i 4

Pozostało:
na służbę bieżącą . • - — 65,669 29
na służbę lat zeszłych do koń-

ca 1826 r. . . . . '  • -  832 .4 i 4 -  A ą
— 948 ,o84 —

W  roku 1828.
Należność do pobrania wynosiła: 

na służbę bieżącą . . . —̂ 184,869 —• 2J
na służbę lat zeszłych do koń

ca 1827 r. po umorzeniu nie- z
wymagalnych . . . .  ■— 941,608 ■*_

zł. 1,126,477 gr. 27
Wpłynęło:

na służbę bieżącą . . .  — 96,016 7
na służbę lat zeszłych do koń

ca 1827 r ......................... — 55.79Э ■— 20
— 129,811 — 5

Pozostało: „
na służbę bieżącą . . .  — 8%8§4 — 16 
na służbę lat zeszłych do koń

ca 1827 Г....................... — 907.81 2 _ -_ 6
—  9 9 6 ,6 6 6  —  22

W  ogóle zatem przez wszy
stkie pięć lat pobrano . •— 642,728 gr. 27
A wpływ ten porównany z 

wpływem pięciu lat po
przednich wynoszącym 676,282 22

wyższym iest o ził. 66>44 i  gr. 5 
Pebor ten, iako ze źrzódeł po więkazey czę

ści na inlrarie gruntowey opartych, równym, iak 
wydobyjcie dochodu z dóbr, podlegał trudnościom, 
a trudności te, były tem licznieysze, że częsc na
leżnych procentów, dla trwaiących o same kapi
tały sporow, musiała bydź w poborze wstrzyma
ną, i że wolność spłacenia listami zastawnemi ka
pitałów w r. 1825 prawem Seymowem nadana, 
wstrzymywała poniekąd pobor należnych procen
tów, lecz właśnie ta sama przyczyna, zapewniać 
zdaie się w przyszłości regularnieyezy z tego zrzo- 
dła dochod.

C. Lasy Rządowe %
W  rokti 1824.

Należność do pobrania łą
cznie z zaległością, po koniec 
г. 182З pozostałą w roku і 8 з4 
wynosiła * . . , . zł. 3,629,068 gr. i



wpłynęło ; *—
pasostało............................   —

XV roku 2826.
Ntlezoość do pobrania z za- 
jj«głością po koniec roku 

pozostałą, wynosiła —- j płynęło ii k .  . . . —
zostało * . . . * —

W  roku 182G. 
łhleżność do pobrania z za

ległością po koniec roku 
182'j pozostałą, wynosiła —

fi p ł y n ę ł o ................................
pozosta ło ............................. —

XV roku 1827. 
Należność do pobrania z za

ległością po koniec roku
1826 pozostałą, wynosiła -—

w p ł y n ę ł o .................... —
pOlOSttiło

VV roku 1828. 
Należność do pobrania z za

ległością po koniec roku
1827 pozostałą, wynosiła —

w p ł y n ę ł o ............................ —
pozostało . . . . . .  —
W p ły w y  z pięciu lat minio

nych wynoszące . . —
Porównane z takiemiż z p ię 

ciu lat poprzednich czy 
niącem i . . . .

1,541,987
2,287,080

4.287,629
2 ,o83,548
2,204,281

3 ,533,46o — 28 
i ,5o5,ooo — 22 
1,829,560 —• G

2 ,64o ,586 —  7
I , 221,464 — —
J ,  4 i g , 122 — 7

2,765,090 
1,275,647 
i ,4q 1,443

— i 4

7 ,424,547 — 20

—  5,222 .020  —  6

XViększe są o — 2)202,227 — i 4 
Pomimo, że nie małe źrzódło dochodu, iakim 

, iest opłata ugaynego, i spaśnego od włościan rzą
dowych, dla mepokupu płodow rolniczych, z roz- 
portądzenia ś. p. Namiestnika Królewskiego dnia 
17 stycznia 1826 r. w poborze wstrzymaną zosta
ła. Oprócz tego, lasy rządowe dostarczyły bez
płatnie drzewa na potrzebę publiczną.

w roku і 8з4 za summę zł. 5-21,556 gr. 11
— 1825 — — .— 6З9Л86 — 2З
— 1826 — — — 77РЛ71 — 19
— 1827 — — — 848,564 — 12
— 1828 — — 777>569 —

Łącznie — 5,557, i 48 — 18 
przydaiąc więc do tego wpły
wy, w goto wiźaie wynoszące — 7 ,424,347 — 20 
Ogół dochodu z lasów Rzą- 
dowych w gotowiźnie, i nalu- 
raliach wynosił summę — 10,981,496 — 8

Obok poboru dochodow z tey ważney czę
ści maiątku krajowego, starała się władza Skar
bowa o trwałe onego zachowanie, iakoż po ukoń- 
czooern tymczasowym urządzeniu lasów , zaymo- 
wała się stałem ich ocenieniem i uregulowaniem, 
i na zasadzie dzieła tego, oddzieliła lasy łącznie 
z dobrami przedać się mogące , od tych , które 
iuż to na potrzebę zakładów Rządowych, iuż też 
w widokach ogólnych gospodarstwa kraiowtgo, 
w Administracyi Rządowey pozostać się winny. 
Lasy górnicze, razem z dobrami na uposażenie gór
nictwa przeznaczonemi, dawniey pod zarządem Dy- 
rekcyi górniczey będące, przyłączone zostały do 0- 
gólney Administracyi leśney.

Szkoła leśna liczyła uczniów od czasu zało
żenia swego 81 , z których do aktualney służby 
weszło i przysposobiono 5o, a z końcem roku 1828 
pozostało na kursach praktycznych i teoretycz
nych 5 i. {Dalszy ciąg nastąpi.)

A  U ,8 T tt T A.
W  iednym liście prywatnym z Wiednia pod 

dniem 9 lipca, (w pismach publicznych umieszczo
nym) czytamy: Mówią tu że Xięciu Filipowi Hes- 
sen-Homburgowi ma się dostać zaszczyt, po w i u-, 
szowanie Krolowi teraźoieyszemu angielskiemu z 
okoliczności iego wstąpienia na tron, do Londynu 
zawieźć. Gdy mu także poselstwo do Warszawy 
dla powitania C esarza J kgomości Rossyyskiego po
wierzone było, w tym niektórzy chcą upatrywać 
potwierdzenie pogłoski, że i on będzie kandyda
tem do tronu greckiego, a iako od rządu naszego

wspierany, dla tego szczególniej do uskutecznie
nia tego poselstwa przeznaczony, ażeby tym spo
sobem obu Monarchom osobiście mógł stać się 
znaiomym. Czy wieści te maią iaką zasadę, czas 
poźnieyszy przekona. (G. S. P.)

Tryest d. 6 lipca.
Listy kupieckie ъ Ra guz у  donoszą, iż przed

sięwzięta nie dawno wyprawa przeciw rozboyni- 
kom w Bośnii, wzięła pomyślny skutek,' czego się 
też spodziewać należało. Rozboyników częścią 
rozproszono, częścią schwytano; Alanowie zaś Bo- 
śniyscy wrócili do porządku. Furman W. Sułta- 1 
na, zapewniający Grekom mieszkającym na wy
spach Randyi i Samos, nie tylko zupełną amne- 
styą, lecz oraz rozmaite przywileje, iest, iuż wia
domy w Grecyi, którą Prezes Hrabia Capodistrias 
teraz objeżdża. Według doniesień szyprów okrę
towych, dwa okręty woienne łrancuzkie miały po
płynąć do Alexandryi w Egipcie; lecz niewiado
mo w iakim celu. Domyślają się, iż wspomnione 
okręty składaią część posiłków morskich , o któ
rych była mowa na układach Ѵісе-Króla egip
skiego ze sprawującym interessa francuskie.(G./^\)

P r u s s Y.
Berlin dnia 10 lipca,
(* Gazety Waiszawskiey.).

Król Jmć wyiedzie dnia 12 b. m. do wód w 
Teplitz. Królewicz następca tronu zwiedzi ką
piele morskie w Pottbus na wyspie Riigen , do
kąd także uda się dostoyna małżonka iego. Xią- 
zę Pruski August wyiedzie wkrótce do Paryża .

Monarcha nasz wywzaiemniaiąc się Panują
cemu teraz Królowi wysp Sandwichskich za przy
słany na okręcie Pruskim, JCięźna Ludwika, w 
podarunku płaszcz woienny piórowy, posłał mu 
zupełny mundur pierwszego półku gwardyi, oraz 
insignia orderu Czarnego Orła.

—- Dnia 16
Dzisieyaza Gazeta tutejsza Haudego i Szpe~ 

nera zawiera następujący artykuł z PPelkersdorf 
(w Szląsku) pod d. 6 lipca: „Dnia 5 b. m. spełni
ły się życzenia tuleyszey gminy, powitania uwiel
bianego bohatera czasu Hr. Dybicza - Zabalkan* 
skiego. Przybył on o godzinie 2giey po południu 
przez Lowenberg z Liben . Ile dozwalała możność 
gminy, uczyniono wsiystko, aby bohaterowi dac 
przyóaymniey słaby dowod naszego szacunku. Część 
mieszkańców wyjechała konno naprzeciw niego 
ku Lowenberg, a Feldmarszałek uprzeymie dzię
kując dozwolił orszakowi temu połączyć się z po
wozem. Na granicy pola wystawiono bramę try 
umfalną. Tam zgromadziły się tłumy ludu z PPeU 
kersdorf i z okolicy, tudzież nauczyciele , mło
dzież szkolna i chór muzyki. Skoro feldmarsza
łek postrzegł kapłana mieyscowego przy bramie 
tryumfalney, wysiadł z powozu, i pieszo, uprzey
mie witaiąo, szedł wśrzód zgromadzonych do mó
wcy, wynurzającego uczucia szacunku dla dostoy- 
nego gościa, wielbiąc Wszechmocnego, który wiel* 
komyślne zamiary bohatera, dla błogosławieństwa 
milionów ludzi, pomyślnym skutkiem uwieńczył. 
Przyiąwszy Feldmarszałek z widocznem wzrusze
niem to proste powitanie gminy PPelkersdorf, 0- 
świadczyL iż mniema tylko widzieć dobrych Szlą- 
zakow , i ze go cieszy , iz także iest Szlązakiem» 
Przy okrzykach tłumu wsiadł na powrót do po- 
wozU) i pneiechał powoli przez wieś pod kilku 
bramami tryumfalnemi. W  zamku przy bardzo 
guatowney bramie tryumfalney, stali naybliżsi kre
wni Feldmarszałka, tudzież 45 młodych dziewcząt, 
oznaczających liczbę lat iego. Rozrzewniające by
ło powitanie rodzeństwa, i  radość byłaby zupeł
ną, gdyby Hrabia oraz rodzina iego, nie byli po
nieśli boleśney straty przez śmierć iego małżon
ki. Po przywitaniu się z rodzeństwem i innemi 
bliekiemi krewnemi, iedna z dziewcząt podała d r a 
biemu wieniec wawrzynowy i wiersze. Z iaw- 
nem rozczuleniem przyiął to wszystko Feldmar
szałek; polem dwie iego siostry zaprowadziły go 
do pokoiow. Wkrótce iednak wyszedł na dzie
dziniec zamkowy, mówił z kilku woyskowemi i



Innem? mieśzlcańcetni gminy, a nakoniee przy po
wszechnym okrzyku radości wróci! do zamku.*7

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  5 lipca.
(x G a ie ty  W  arszaw tkjey).

Jedna z tuteyszych gazet pisze : „M ało iesfc 
ludzi , którzy żyią tak regularnie i  z um iarkow a
niem, iak panujący nasz Monarcha. W sta ie  r a 
no, niekiedy o godzinie 6tey, i zaiąwezy się nie- 
iaki czas pisaniem, śniada. Słucha potem przed
stawień względem podanych rozmaitych próśb 
o wsparcie. Na obiad przestaie zwyczaynie K ról 
Jm ć  na iedney potrawie gotowaney lub pieczo
nego mięsa, i  nie piie nic prócz wina x e re s , lecz 
nigdy więcey iak pół butelki. Jeśli w ciągu dnia 
nie iest strudzonym > rozmawia nayttprzeymiey z 
osobami wszelkiego stronnictwa, i  wcześnie k ła 
dzie się spać. Monarcha cierpi wprawdzie du
szność ; ale przy  takim sposobie życia' może żyć  
d łu g o /7

W  W in d so r  czynią z wielkim pośpiechem 
przysposobienia do obrzędu pogrzebowego zm ar
łego K róla.

Dziś rozeszła się na giełdzie tuteyszey pogło
sk a ,  iż Xiąźę Sasko-Koburski L eopold  w poje
dynku zabił Xięcia Wellingtona,. Jak iś  speku- 
lan t giełdowy puścił w obieg tę bezzasadną po
głoskę.

—» D nia  у  —
Dziś rano przybył K ró l  Jm ć z B u sh y  do tu

teyszey stolicy, i wkrótce potem przyią ł Xiążęcia 
W ellin g to n a , oraz innych Ministrów.

Monarcha nasz przyymował dnia 4 b. m. 
kommunią w kaplicy pałacu S t-Jam es, k tórą w y
bito czarno, lecz kazalnica i loże dworskie na znak 
żałoby k ró lew sk ie j  były  purpurą  powleczone. 
Obok K róla  Jm ci siedzieli po prawey jręce Xią- 
lę ta  K um berland  i G loucester , po lewey Xiąż§ 
L eopold  i Xiążę Susseoc. Razem z Królem  przyy- 
znowali kommunią Xiążęta królewscy , A rcy-B i- 
skupi: K antuaryyski, Yorkski i z A rm a g h . tudzież 
w ielu  wyższe у szlachty z rąk  Biskupów L ondyń
skiego i.W inchesterskiego. Po skończonym obrzę
dzie, przy którym dla powszechney żałoby n i e b y 
ło śpiewów , M onarcha dał posłuchanie wszyst
k im  Arcy-Biskupom i B iskupom , k tórych mu 
przedstaw iono; na posłuchaniu tem oświadczył 
swoie przywiązanie do protestancko-reformowa- 
ney religii, i zapewnił, iż iey każdego czasu bę
dzie bronił. A rcy  Biskup kantuaryyski odpowie
dział imieniem wszystkich prałatów na takowe 
oświadczenie K róla . O godzinie piąley Monarcha 
pow róc ił  W- towarzystwie Półko wnika F itz -C la - 
rence  do zamku B u s h y -P a r  A. K ilka gazet przy- 
daie do powyższey wiadomości okólnika dwor
sk iego , iż K ró l  Jm ć przed przyięciem św ięte j  
kommimii, kazał ogłosić , że każdy, ktoby chciał 
m ieć udział przy  tym  świętym obrzędzie, może się 
połączyć z orszakiem królewskim, i że chętnie b ę 
dzie widziany. Pisma nasze dodaią, iż podobney 
odezwy nie ogłaszano nigdy, ani nawet za o jcow 
skich rządów Jerzego  111 .

L ord  Com berm ere  maiąc posłuchanie u K r ó 
la  Jm c i ,  podał mu wizerunek Ces ar ia  z D elh i,, 
wystawuiący go wraz z trzema synami i iednyto 
w nukiem  w paradnym ubiorze. Podał oraz p i 
smo tego Cesarza znayduiące się w złotym wo
reczku.

Podług p ryw atnych  doniesień z W in d so r , 
M onarcha darował C ranbourne-Lodge  X ią ięc iu  
Sussex  , C um berland  - L odge  Xiązęciu K u m b er - 
land, a B u sh y -P a rk  rodzinie F itzclarence .

Dnia 2 b .m .  M argrabia  jLandsdawne m iał 
rozmowę z Xiązęciem W elling tonem  w wydziale 
skarbowym. Dziś Baron F a lk  Poseł Niderlandz
k i  naradzał się z H rab ią  Aberdeen,. W czoray  by
ła  rada gabinetowa, na k tó re j  się wszyscy M ini
strowie znajdowali.  Dziś posłano z wydziału o- 
sad listy urzędowe do K or f u  i M a lty .

Doniesienia o nędzy w Irlandyi są bardzo 
smutne. W  H rabstw ach  Sligo  i Cork wiele ro 
dzin źyie pokrzywami i innym chwastem.

-  F  a  A N o  T A.
P a r y ż  dnia у  lipca .

X>ąze Salerno  w yjechał w nocy z d. 5 nt 6 
b. m. z tuteyszey stolicy do W^iednia.

— D n ia  д  —
G azeta F ra n c y  i  pisze: „Nic ieszcze nie pi

li stanowiono względem n a jw y ższe j  władzy nad Grt- 
' СУЗ* Ka^de Mocarstwo pozostaje przy swoich wy

łączeniach. N a rad y , k tórych  koniec trudny di 
■ odgadnienia, trWaią ciągle /7 (G. W .)

— D n ia  —
Dzisiejszy Monitor zawiera iitż bliższe szcze

góły o wzięciu Algieru w dwóch obszernych rap- 
portach  Hrabiego B o u rm o n t do Prezydenta Ra, 
dy Ministrów, dattowanych z K assaubah  (cyta- 
della algierska ) ,  5 lipca, i  W ice-A dm ira ła  Du- 
p e r r e  z zatoki A lg ie rsk ie j  pod dniem 6 lipca, 
Z pierwszego się wyświeca , że Dey miasta nie 
opuścił, ale pozostał w Algierze, przypieczętowaw
szy poniższą konwencyą, powróził do domu, w któ
ry m  w mieście mieszkał, nim się do Kassaubah  
wyniósł.

K onw encyą p o m ięd zy  W o d ze m  N aczelnym  
w oyska fra n c u zk ie g o , a  Jego  wysokością D eiem  
A lg iersk im .

Zamek K a ssa u b a h , rów nie  iak  wszystkie 
w arow r e, do algierskiego portu  i miasta należące, 
maią bydz dzista rano o godzinie lo (podług fran
cuskiego liczenia godzin) woyskom francuzkim od
dane.  ̂ W ódz naczełny woyska francuzkiego obo- 
wiązuie się Jego Wysokości Deiowi Algierskie
mu, wolność i ego osobistą, i posiadanie tego, co 
do niego osobiście należy, zostawić. W olno  bę. 
dzie Deiowi z familią swoią i własnością do mieyf 
sca , k tó re  sobie wskaże, wyieąhać % rów nie te£ 
on, lako i iego familia, dopóki w Algierze bawić 
będzie, zostawać ma pod opieką i obroną tegoż 
wodza naczelnego woysfc f ran cu sk ich ;  straż bę
dzie zapewniała bezpieczeństwo iego osoby, rów 
nie iak i iego familii. W ó d z  naczelny zapewnia 
wszystkim żołnierzom m ilicyi , tez same korzy* 
sci i tęż śamą obronęt W yznaw anie religii ma- 
nometanskiey ^ozostaie bez n a jm n ie j s z e j  prze
szkody wolność mieszkańców wszystkich kiass, 
ich  rełigia,, ich własność, handel i rzemiosła, w 
n a jm n ie jszy m  względzie dotykane nie będą; żony 
ich  naymnieyszey k rzyw dy doświadczać nie ma- 
ią ;  W ódz naczelny ofyowiązuie się i ręczy za to 
własnym słowem honoru. W ym iana  n in ie js ze j  
koowencyi ma nastąpić dzisia zrana o godzinie 
lo, a woyska francuzkie natychmiast o b e jm ą  Kas» 
saubah , a potem następnie dalsze warownie m ia -1 
sta i morskie osadzą. W  obozie przed Algierem 5 
l ipca i 83o roku (podpisano) H rab ia  B o u rm o n t . 
(pieczęć Desa). (Za zgodność kopii) Jenerał-poru- 
czmk naczelnik wielkiego sztabu ieneralnego (pod
pisano) Baron D espres. '

— Oto iest rap  port o wzięciu Algieru .
H ra b ia  B ourm ont do P rezy d en ta  R a d y  M u

m stró w .
X . e W  Kassaubah, 6 lipca, o 5 po południa,

Mości Xiążę! Bombardowanie Cesarskiego zamka 
zostało do 4 iipca odłożone, ażeby wszystkie razem 
baterye oblegające strzelać mogły. Rozumiałem, że 
to czas operacji  skróciłoby , gdyby zaraz od 
pierwszego dnia nieprzyjacielowi sprawiono prze
strach» przez okazanie przewyższaiącey mocy w ar-  
tylleryi. P rzykop  w  nocy z 29 na 5o czerwca zo
stał otworzony, i d tey datty  na moment robota 
me była p rzerw ać .  W  nocy i nawet w godzinach, 
kiedy się robotnicy zwyczaynie zmieniają , bar
dzo słabo nieprzyjaciel do nas strzelał, ale ze 
dniem T urcy  i Arabscy 4 strzelcy , zasłania
sz. krzakami, zakradywaii się do wąwozow' w le
wie naszey linii attaku znajdujących  się , skąd 
znaczną liczbę naszych r a n i l i ; wkrótce zaś woy
ska nasze, ostattfione koszami szańcowemi, za
bezpieczone były. Trzeba się było na silne wycie
czki gotować. Posiadanie Cesarskiego zamku da
wało nieprzyjacielowi sposobność , zbierania się 
bezpiecznie po tey  stronie K assaubah; jednak 
on z tego nie korzystał. Zresztą wszystko na iego
przyjęcie dobrze byłoprzygotowanćm:batterve zza-

DODATEK
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dziwiaiącą prędkością były wysypane. Pomiędzy 
26 dział, które zatoczono, znaydowało się dwa
dzieścia cztero-fuotowych 10, szesnasto-funtowych 
6, dziesięcio-calowych mozdżerzy 4  i ośmio calo
wych hiubic 6. O czwartej przed świtem wszy
stko do attaku było gotowe. Wypuszczona ra
kieta o 4 tey zrana, była do tego znakiem i z.'raz 
rozpoczął się ogień. Nieprzyiaciel odpowiadał pra
wie trzy godziny z wielką żywością. Tureccy ka- 
nonierowie trzymali się mężnie na swoich miey- 
scach, chociaż porobione wyłomy, iuz ledwie zu
pełnie nie pozbawiły ich zasłony; iednak niedługo 
mogli wytrwać przeciw zręczności i nieustraszo
nemu męstwu naszych, których przykład i dobre 
kierowanie Jenerała Lahitte zagrzewały. O ósmey 
godzinie ogień z twierdzy ucichł3 nasze zaś bat- 
terye nie przestawały nieprzyjacielskich batteryy 
niszczyć. Dano rozkaz dorobienia wyłomu, i gdy 
go właśnie zaczęto wykonywać, o lotey godzinie, 
nastąpiła straszą explozya , a część zamku z na
szych oczu znikła. Słupy ogniste i gęste kurza
wy i dymu chmury podniosły się do zdumiewa
jącej wysokości. Kamienie na różne strony wyla
tywały, które iednak żadney znacznej szkody nie 
zrządziły. Jenerał H u re l , który w przykopach 
dowodził, nie tracąc minuty czasu w przebyciu 
odległ^ci, która woyska nasze od zamku oddzie
lała, и pośrzód rozwalin stanął. Zdaie się, że iuż o 9 
godzinie, straciwszy nadzieję, obronictele zamku 
z oświadczeniem , źe są daremnemi ofiarami, do 
miasta powrócili, i że w skutku tego, Dey wy
dał rozkaz, skład prochu w zamku na powietrze 
Wysadzić. O godzinie drugiey parlamentarz na roz- 
waliny Cesarskiego zamku, do mnie był przypro
wadzony. Był to sekretarz Deia; ofiarował Fran
cy! wynagrodzenie za koszta woienne. Odpowie
działem,^ przede wszy stk i ern Kassanbah, twierdza i 
port, Francuzkim woyskom oddane bydź po
winny. A gdy on wątpić zdawał się, żeby ten 
warunek mógł bydź przyjętym, przyznawał, że 
upór Deia zgubnym mu stał się. Jeżeli, mó
wił 00, Algierczycy woynę z Królem Francu
zkim prowadzą, nie prędzey powinni mówić 
modlitwę wieczorną, aż, nim pokóy otrzyma
ją. I z tym sekretarz do Algieru powrócił. W krót
ce potem przyszło dwóch z naybogatszych Мац- 
rów z Algieru w imieniu Deia.Nie taili oni, że prze
strach w milicyi i mieszkańcach miasta do nay- 
wyższego stopnia doszedł, i że wszyscy źyc/д iak 
nayprędszego przystąpienia do układów. Żądali 
oni, żebym się zatrzymał zbombardowaniem, przy
rzekając, źe i artyllerya twierdzy milczeć będzie. 
To zatrzymanie działań nieprzyjacielskich na
stało rzeczywiście. Jenerał Vallaze korzystał z 
niego, dla otworzenia sobie związku z tey strony 
Cesarskiego zamku. O godzinie 3 powrócił sekre
tarz Deia, w towarzystwie angielskiego konsula i 
wice-konsula, żądaiąc podania na papierze warun
ków pokoiu. To nastąpiło, i kazałem iemu wrę
czyć konwencją, którey kopią W. X. IM. tu włą
czoną odbiera. O godzinie 4 tey sekretarz po trze
ci raz przyszedł. Dey prosił, żeby iemu tłómacea 
przysłano, któryby iemu wyraźniej przełożył, 
czego właściwie od niego żądano. Pan Brasche- 
conte, dawniey pierwszy tłumacz Armii Francuz* 
kiey w Egipcie, udał się zatem do Kassanbah. Gdy 
tłómacz wyłożył Dejowi plan konwencji, oświad
czył ten ostatni, iż zawarte w niey warunki, przyy- 
muie, i że francuzka rzetelność nieokreśloną weń 
ufność wlewa. Podpisałem iuż był umowę,  on 
ją umocnił swoią pieczęcią, żądał iednak, ażeby 
zawieszenie broni do 5 lipca do południa było 
przedłużone, aż**.» miał czas do zebrania rady swo- 
iey i skłonienia іеу do przyięcia przepisanych wa
runków. Strzelanie zatem do dalszych rozka
zów wstrzymano, przeciwnie robot oblężniczych 
nie przestawano, a dnia 5go równo ze dniem ukoń
czone loetało połączenie 8oo metrów, łączące za

mek Cesarski z mieyscem, gdzie baterya do robie
nia wyłomu na przeciw Kaesaubah miała bydź 
wzniesiona. Dzisiaj oba Maurowie znowu przy
szli. Mieli od Deia polecenie zatwierdzić przy
jęte od niego przez utwierdzenie pieczęcią kon
wencji obowiązki. Jednak prosili, ażeby zaięoio 
miasta do 24 godzin było odłożone. Ja ze swoiey 
strony nalegałem, ażeby warownie, port i miasto 
o 11 godzinie zrana Francuzkiemu woysku były 
oddane. Dey zezwolił na to : i w tym momencie 
Francuzka chorągiew powiewa na basztach mia
sta, którego zdobycie iuż od wielu wieków przed
miotem życzeń całey Europy było. Dey przeniósł 
się do tegoż w mieście domu , w którym przed 
zaięciem Kassaubah mieszkał. Dane przezemnie 
słowo, szanowania iego osoby, wiernie będzie do
trzymywane. Gorliwość i nieustraszone męztwo, 
które woyska wszelkiey broni od rozpoczęcia o- 
blęzenia okazały , wyższe są nad wszelką po
chwałę. Officerowie i żołnierze artylleryi |  
inżynierów dawną sławę swoich korpusów u- 
trzymali.Znaczenie i talenta dowodzących im Jene
rałów do szybkiey pomyślności naszego oręża isto
tnie się przyłożyły. Potyczki, które armia na 0- 
twartem polustaczała, czynią naszę artylleryą wyż
szą bez wątpienia nad artylleryą Gribeauyal. Ró
wnież wyższość naszey artylleryi oblężniczey wy
raźnie się okazała. D wudziesto cztero-funtowe dzia
ła prawie z tąż samą prędkością z Sidi-Ferruch 
przed Cesarski zamek przewiezione zostały, iak po
łowę. Własność publiczna została opieczętowana;in
wentarz iey natychmiast ma bydź sporządzony; 
Wypadek tego będę miał honor W .X . M. prze
słać. tn y y m  W . X. M. i t. d.

(podpisano) Hr. Bourmont.
(Rapport wice-admirała Luperre umieści• 

my w na&tępuiącym J\rze.) '

—Dżieńnik Messager des Chambres pod dniem 
9 lipca zawiera następujące doniesienie o woysku 
wyprawy: „Podług listów prywatnych nowe hor
dy Beduinów i Berberów z okolic Tremecep, Mu- 
skara, Suderatach i z innych mieysc z głębi kra- 
iu napłynęły, dla rzucenia się na linią kommuni- 
kacyyną armii naszey, u którey się pieniędzy i  
bogactw dostatkiem spodziewaią. Arabowie w oko
licach Algieru życzą sobie spokojnie prSy swoich 
pozostać około roli czynnościach , ale mieszkań
cy dalszych prowincyy, poduszczani chciwością 
zdobyczy i fanatycznemi mowami swych kapła
nów (marabutów) przed upadkiem Algieru nie 
poddadzą się i potrzeba ciągle utzymywaó mocne 
kolumny ruchome dla zasłaniania skrzydeł Armii. 
Mógłby też związek pomiędzy Sidi Ferruch I 
Algierem, chociaż tylko pięć naszych mil wynosi, 
przez tak szybkiego, chciwego łupu i pozycyą miej
sca wspomaganego nieprzyjaciela, iak Beduini, ka
żdego momentu bydź przerwanym. Żywnością i 
amunicją ładowany i pod przykryciem 200 ludzi 
idący obóz został wzięty iuż przez tnich,a przykry
cie do odwrotu przymuszone zostało. Armia 
przeto koniecznie potrzebnie posiłku. Drugi syn 
Hrabiego Bourmont, porucznik lgo batalionu 4g 
regimentu liniowego, który w potyczce 24 p, m* 
w tym momencie był raniony, kiedy na czele swo
ich grenadyerów na mar, turecką piechotą osa
dzonego ogrodu, chciał wstąpić, iuż iest wolny od 
niebezpieczeństwa. W tey potyczce woysko nasze 
w różne się kwadraty szykowało,które dosyć w zna
cznej od siebie były odległości , ażeby z łatwo
ścią różne obroty wykonywać mogły. Nie udało się 
arabskiej konnicy , ani iednego z tych czworo
boków przełamać, i musiała się co spieszniej na 
swoie wzgórki unosić. Jedynemi dla Algierczy
ków pożytecznemi mieyscami, są małe kryjów
ki, zapadłe meczety, kupy drzew palmowych, f i
gowych i t. d.

Jeden przez tęz gazetę udzielony list od woy-



ska pod dniem 27 p. m. brzmi następnie: „ W o j 
sko Cesarski Zamek obeszło, i rozporządzenia do 
szturmu zdaią się bydź odmienione. Tylko ieste- 
śmy o półgodziny od algierskich warowni oddale
ni.” Pizez perspektywy rozpoznaiemy tak dobrze 
wysokości, przy których rozbity iest nasz oboz, 
iak i Cesarski zamek z iego basztami; przed o- 
statnim tym zsmkiem poznaliśmy niektóre ze
wnętrzne fortyfikacye , europeyskim sposobem ro
bione, z czego można sądzić, że Europejczycy ro- 
bote u  około tych warowni kieruią. Nocy są 
wprawdzie bardzo krótkie; spodziewamy się iednak 
w j  godzin roboty nasze oblężnicze ukończyć, nie
stety tylko działa burzące nie nadchodzą. Zwią
zek pomiędzy naszą linią działań, a obozem Sidi- 
.Ferruch, przez usypane okopy iest zabezpieczony. 
Zrobiona przez nas droga, dotyka się drogi rzym- 
skiey i można działa po niey prowadzić. W a
rownie w obozie są ukończone i zdaią się bydź 
n ewziętemi, po skrzydłach oboz ifst mocoemi osa
dzony bastyonami i rowami na 20 stop głębokie- 
mi otoczony, a fossy wodą morską napełnione. 
Zatoka, w którey flotta stanęła na kotwicy, nazy
wa się zatoką Duperre, a Torre-Chica, gdzie kil
kaset biwaków iest wystawionych ,, Bourmont- 
ville.?? Pierwszą rzeczkę, którąśmy znaleźli, nazwa
liśmy rzeką Laurową, dla tego, że Laur różowy 
W wielkim mnóstwie na brzegach iey rośnie.

— Dotąd przez P. Brisssud wydawana gazeta 
Consłitutionelle des Cultes) od daty wczorayszey 
ius nie wychodzi. W pamięci bydź musi,że wydaw
ca tey gazety nie dawno, za obrażający Króla i Re
ligią artykuł, na sześć miesięcy więzienia i 1,000 
fr. kary pieniężney skazany.

— P. Yillemain dnia 6go t. m. lekcye swoie Hi- 
storyi Litteratury śrzednich wieków zakończył, a 
w następnym półroczu rozpocznie tęż historyą 
wieków poźnieyszych.

— Pomiędzy działami, w różnych potyczkach 
na Algierczykach zdobytemi, podług gazety Avi- 
so dę la Mediterranee znayduią się trzy odlewa
ne we Francyi, iedno pod Henrykiem  / / ,  drugie 
pod Henrykiem I V i trzecie pod Ludwikiem X V I .

— Gazeta pod tytułem Estafette cPAlger 
w naypóźniejszym ze swych numerów donosi, że 
wyyście zaległego poprzedniczego numeru, dla 
tego spoźnionem zostało, iż musiała bydź przyłą
czona do niego karta Algieru i iego okolic. Do 
numeru donoszącego o wzięciu Algieru będzie 
przyłączony plan na skalę ze wszystkiemi miey- 
ecowemś pomnikami, bateryami, drogami, bra
mami, placami, zamkami i t. d., tak, ze w poko
ju własnym można będzie widzieć, gdzie miesz
kają ci waleczni, którzy dla kraiu posiadanie 
naypięknieyszey z iego kolonii zapewnić maią.

_ Przypadkiem zdarzyło się, że wiadomość
0 wzięciu Algieru nadeszła tu właśnie wczora, 
kiedy w Cyrku Olimpijskim dana była oddaw- 
na zapowiedziana reprezentacja na dochod fami- 
liy wojowników,w Afrycepoległych lub ranionych.

— Gazette de France ma wiadomość , ze 
wielka liczba elektorów pierwszego tuteyszego o- 
kręgu wybiorczego postanowiła wota awe oddać 
Wice-Admirałowi Dupperre.

—-  Gonstitutionel donosi, że rada oświece
nia publicznego, exdeputowanego Departamentu 
Sekwany, pozbawiła P. Ваѵоих urzędu professora 
w fakultecie prawnym tuteyszego uniwersytetu.

— Trzy gazety tutejsze nie dawno donosiły, 
że Król następuiącey sessyi nie otworzy osobiści1),
1 że żadney mowy z tronu nie będzie. Gazette 
Unioerselle wiadomość tę za fałszywą oświadcza.

— Gazette Universelle zapewnia, iż wieść 
O mianowaniu Marszałka Marmonta na Wielko- 
rządzcę Algieru, całkiem iest bez zasady.

— Gubernator domu inwalidów, Margrabia 
Latour-Maubourg, mianowany iest prezydentem 
kommissyi do przyjmowania i rozdzielania ofiar

ni wsparcie fdiniliy po wojskowych, poległych 
w Afryce albo skaleczonych

— W czoraj miał audyencyą u J. K. M. tu zoay- 
daiący się Angielski Admirał, Sir Sidney Smith. 
Potym Król pracował z Xiążęoiem Połignac.

— Delfin wczora udał się do RambouMleL 
Królewsko - Hannowerski Poseł , Hrabia Gro
tę zawczoraj Królowi o śmierci Jerzpge IV  urzę- 
dowie donosząc, złożył razem J.K.M. list teraźniej
szego Król < Angiebkiego, nanowo go w iego fua- 
kcyi przy tutejszym dworze potwierdłaiący.

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dnia 21 czerw ca.

(e Gazety Warszawskiej.)
Z powodu odkrytego spisku pewnego stron

nictwa na życie Ministrów, iadąc Ministrowie do 
A nanjuez biorą straż wojskową, trzy razy wię
kszą, niż dawniey. Jenerał San Juan , dowodzący 
w Eitremadurze, kazał tam wiele osob uwięzić. 
Z rozkazu Hr. d’E span a  posłano Bo osób na galery.

— D nia 28 —
Rząd kazał przyprowadzić K a rta g en ę  do 0- 

bronoego stanu, co także ma nastąpić w kilku por
tach nad morzem Srzódziemneoi. Kommissya in- 
żenierów wysłanych do Afryki , przesłała Mi
nistrowi woyny rapport, z którego się ma oka
zywać, iż strata woyeka Francuzkiego przy wy
lądowaniu w Si d i F erruch  składała się z 600 za
bitych a 5oo ranionych. Turcy bronili mężnie swo
ich stanowisk.

Rada Ministrów zaymute się postanowieniem; 
aby każdy Hiszpan, wyieżdżaiący za granicę pła
cił 25 procentu od swoich dochodow. Urzędnicy 
udaiący się za granicę, nie maią pobierać płacy.

N i d e r l a n d y .
В ги х е ііа  dnia 4  lipca.

Niewiadomo leszcze pod iakiemi warunkami 
poddał'się D tepo N eg o ro , naczelnik powstańców 
na wyspie Jaw ie, Poddał się on oddziałowi Półko- 
wnika Cleerens z A n tw erp ii, który iuż od lat 12 
bawi na rzeczonej wyspie, i przed dwoma laty pi
sał do krewnych, iż nie pierwej weźmie uwolnie
nie od służby, dopóki D iepo N egoro  nie będzie 
pokonanym.

Bawiący tu teraz Półkoxvnik Zenowicz wy
wodzi ród swóy w prostej linii od Cesarzów grec
kich i władców Serbii i Bośnii. Z terzaźnieyszą 
familią Cesarzów tureckich łączą go związki po
winowactwa, gdyż A m u ra t I I  i I I I  mieli za 
żony Xiężniczki z domu Zenowiczów. Półkownik 
Zenowicz był w bitwie pod W a ter lo o  Adjutantem 
Napoleona .

— D nia д —
W czoraj przybył do F laardingen  pierwszy 

statek rybacki z i 5 beczkami śledzi, których pe
wną liczbę posłano natychmiast sztafetą, iako zwy
kły podarunek Królowi Jm ci,  Xięciu Oranii i 
Xięciu F ryderykow i.

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
Od brzegów D unaiu ę lipca. Od nieiakiego 

czasu mówią powszechnie, o umówionym między 
Wielkiemi Mocarstwami Europy Kongressie, któ
rego miejsca ieszcze nie naznaczają z pewnością.

Wdowy w Indyach podały do rządu proś
bę o zniesienie rozkazu , zabranisiącego im palić 
się ze zwłokami m.ężó w,oazy waią one dekret ten na
ruszeniem zaręczonej im wolności religiyney.(A. W.)

P r e n u m e r a t a .
Od dnia 1 miesiąca lipca, zaczęła się prenume

rata półroczna na Gazetę Kury era Litewskiego. Ce
na zwyczajna: z przesyłaniem pocztą rubli sr. 7. 

Półroczna bez przesyłania pocztą rub. 4 kop. bo.  
Kwartałowa od dnia 1 lipca do dnia 1 paździer

nika na miejscu . . . . . .  rub. 2 kop. 25,

Pozwolono drukować. Z  polecenia JTV. Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Jndrzey Sucharski Bzeczywisty Radca Sianu i Kawaler.
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